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K 2
Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f. 
3 fr. 50 ctm., 2V2 szyi. 70 cm. amer. 
Tygodniowo w Krakowie 40 h, 

z dostawą po domu 46 h.

C e n a  n u m e r u ,  
w i e c z o r n e g o

Oba wydania razem 1 6  h 
w mieście i  na prowincyi.

m iesięcznie «  I g f  M f l l i  I P l  I K S T

M A P R Z 0 8
i  Organ centralny polskiej partyi socyalno-demekratycznej.

Wychodzi dwa razy dziennie: rano i wieczór.

- W Y D A M E E  W I E C Z O R N E .

/ R e d a k c y a i  A d m in is tr a c y a  
Kraków, Dunajewskiego 5.
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. —• Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.
.Konto czekow e Nr. 34.095." 

.'D z ia ł in s e r a t o w y :
Gołębia L. 2, I. p.

'elef. Nr. 1354. Konto czek. 910.
P en y  o g ło szeń : Za miejsce wier- 
isza petitem 24 h. Za miejsce wier- 
isza petitem w nadesłanem 60 h.

Fiasko czwórsojuszu na Bałkanach.
a?1

Komunikat austryacki
U r z ę d o w o  d o n o s z ą  1 3  g r u d n ia :  W ie d e ń , 1 3  g r u d n ia .

Spokój na froncie rosyjskinie
Na rosyjskim terenie wojennym żadnych szczególnych wydarzeń.

Z frontu włoskiego,
W Tyrolu strzela włoska artylerya na umocniony obszar Lardaró, Jak 

I  na nasze pozycye koło Rivy, Royes^eto I na Col di Lana.
W Judikaryi stara się nieprzyjacielska piechota zbliżyć. Na wyżynach 

ha wschód od doliny zaatakowała, ale została odpartą.
Koło przyczółka mostowego Gorycya odbyły się walki armatnie i mi­

nowe. Nieprzyjacielska próba ataku na szczyt na północny wschód od 
Qslavii została rychło zatrzymaną.

Pościgowe walki w Czarnogórze.
800 jeńców, 12 dział.

Walki pościgowe w północno-wschodniej Czarnogórze trwają normal­
nie dalej. Koło Korito wzięto 800 jeńców do niewoli, koło Ipeku zabrano 
znowu 12 dział serbskich.

Nasi lotnicy obrzucili skutecznie bombami obóz koło Berany.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Z podbitej Serbii.
W ie d e ń , 1 3  g ru d n ia .

K o r e s p o n d e n t  „ R e ic h sp o s t* , k tó r y  w ła ś n ie  o b ­
je c h a ł  z d o b y te  o b s z a r y  S e r b ii  i  C z a r n o g ó r y  —  
p o d a je  n a s tę p u ją c e  s z c z e g ó ły  z  p o d b ity c h  o b s z a ­
r ó w  S e r b ii .

W śr ó d  lu d n o ś c i w id a ć  ty lk o  k o b ie ty , s ta r c ó w  
i  d z ie c i . M ę ż c z y ź n i o d  1 6  d o  5 5  ro k u  ż y c ia  są  
w s z y s c y  ż o łn ie r z a m i. W s z y s c y  w y r z e k a ją  g o r z ­
k o  na so ju szn ikó w  Serb ii. W  w ie lu  m ie js c o w o ­
ś c ia c h  o p o w ia d a  s ię  z  o b u r z e n ie m , iż  F r a n c u z i  
n ie  p r z y s ła li  n a w e t  p r z y r z e c z o n e g o  drutu k o lcza­
s te g o . I w  is to c ie  w  ca łe j p ó łn o c n ę j  i z a c h o ­
d n ie j S e r b ii , n a w e t  n a  n a jle p ie j  z b u d o w a n y c h  
p o z y c y a c h  n ie  w id a ć  n ig d z ie  p r z e sz k ó d  z  d r u tu .- 
Ż o łn ie r z e , w a lc z ą c y  w  u r o d z a jn y c h  o k o lic a c h  
S e r b ii , b y l i  b a r d z o  c z ę s to  d o s k o n a le  z a p r o w ia n -  
to w a n i.

O d w r ó t S e r b ó w  o d b y w a ł s ię  w s z ę d z ie  w śr ó d  
n a jw ię k s z e g o  p o p ło c h u . Ż o łn ie r z e  żą d a li, a b y  
o d w r ó t  o d b y w a ł s i ę  b e z  w a lk i. W  w ie lu  m ie j­
s c a c h  z n a le z io n o  trupy o ficerów  serb sk ich , z a b i­
ty c h  s ie k ie r a m i, z  r e w o lw e r a m i w  r ę k a c h . —  
C h c ie li  o n i w id o c z n ie  p o w s tr z y m a ć  u c ie k a ją c y c h  
ż o łn ie r z y .

Z e  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h  n a jw ię c e j  j e s t  w  
S e r b i i  m ięsa . W o jsk a  w o b e c  te g o  m o g ą  s a m e  
s i ę  p r o w ia n to w a ć . C h l e b  je s t  r z a d sz y m . P e ­
w n y c h  a r ty k u łó w  o g r o m n ie  b rak . N p . n ie m a  
z u p e łn ie  s o l i .  K ilo g r a m  s o li k o s z tu je  8  k o r o n , 
cu k r u  12  k o r o n . Z a ły ż k ę  s o l i  m o ż n a  d o sta ć  
k u r ę , p r o s ię  itp . M ie s z k a ń c y  w o lą  n a o g ó ł h a n ­
d e l z a m ie n n y , n iż  p ie n ię ż n y .

N a  p o łu d n io w y m  z a c h o d z ie , n a  te r e n ie  c z a r ­
n o g ó r sk im , s to s u n k i s ą  b a rd zo  o p ła k a n e . B ra ­
k u je  ta m  z u p e łn ie  w s z e lk ic h  a r ty k u łó w  s p o ż y w ­
c z y c h .

Z  parlamentu niemieckiego.
Berlin, 1 3  g ru d n ia .

J a k  w ia d o m o , w ię k s z o ś ć  fr a k c y i s o c y a l is ty -  
ę zn ej n ie m ie c k ie g o  p a r la m e n tu  n ie  z g o d z iła  s ię ,  
b y  je j m n ie js zo ść  p r z e z  o s o b n e g o  m ó w c ę  p r z e d ­

s ta w iła  s w e  p o g lą d y  w  sp r a w ie  so c y a lis ty c z n e j  
in t e r p e la c y i p o k o jo w e j .

W  c z a s ie  o b ra d  p a r la m e n tu  m ia ła  je d n a k  
m n ie js z o ś ć  s p o s o b n o ś ć  z a z n a c z e n ia  s w e g o  s ta ­
n o w is k a . P r z e w o d n ic z ą c y  z a r z ą d u  p a r ty jn e g o  
to w . H a a s e ,  z a b r a w s z y  g lo s  w  sp r a w ie  r e g u ­
la m in o w e j , z a z n a c z y ł p r z y  tej s p o s o b n o ś c i  w  
im ie n iu  w ła s n e m , ż e  n ie  z g a d z a  s ię  z  o ś w ia d ­
c z e n ia m i, z ło ż o n e m i w  p a r la m e n c ie  (p r a w d o p o ­
d o b n ie  c h o d z i o  o ś w ia d c z e n ia  w  sp r a w ie  a n e ­
k sy  i —  Red.) i są d z i, ż e  j e g o  o p in ia  j e s t  w y ­
r a z e m  w ię k s z o ś c i  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o .

P o  w o jn ie  E u r o p a  s ta n ie  s ię  w ie lk ą  k u p ą  g r u ­
z ó w , p r z e s ią k n ię tą  k r w ią  i łz a m i. Ż ą d a m y  —  
k o ń c z y  to w . H a a s e  —  o ś w ia d c z e n ia  p r z e c iw k o  
a n e k s y i ,  b e z  w z g lę d u  n a  to , k to  d o m a g a  s ię  je j  
i w  ja k ie j fo r m ie  ż ą d a n ie  w y r a ż a ;  ż ą d a m y  p o ­
k oju .

J a k  d o n o s i „ V o r w a r ts“, z  te m  o ś w ia d c z e n ie m  
to w . H a a s e g o  s o l id a r y z o w a ło  s ię  d o ty c h c z a s  31  
c z ło n k ó w  fr a k c y i s o c y a lis ty c z n e j .

Głosy angielskie o mowie 
kanclerza.

Londyn, 13  g r u d n ia .
J a k  d o n o s i a g e n c y a  R e u te r a , p r a s a  a n g i e l  

s k a  w y s t ę p u j e  p r z e c i w  k a n c l e r z o w  
z  p o w o d u  je g o  o ś w ia d c z e n ia , ja k o b y  c z w ó r so  
ju sz  m u s ia ł p ie r w s z y  p r z e d ło ż y ć  w a r u n k i p o k o  
jo w e .

„ W e s t m i n s t e r  G a z e t t e *  p i s z e : J e ż e l i  
B e th m a n n -H o ilw e g  są d z i, ż e  w o jn a  s k o ń c z y ła b y  
s ię  p o k o je m , k tó r y  p o d y k to w a ły b y  N ie m c y ,  
g d y b y  A n g lia  n ie  b ra ła  u d z ia łu  w  w o jn ie , —  
j e s t e ś m y  dunkni z  t e g o  k o m p lim e n tu  i  p r z y r z e ­
k a m y  k a n c le r z o w i, ż e  w o jn a  n ie  p rę d ze j s ię  skoń­
czy, aż  n ia  u zyskam y g w a ra n c y i, że N iem cy  nas 
w ię ce j n ie  napad nę, a  s ą s ia d ó w  n a s z y c h  n ie  b ęd ą  
s ta r a li s ię  z g n ę b ić  ta k ie m i m e to d a m i, ja k ic h  d z i­
sia j u ż y w a ją . N ajlep s zą  naszę odpo w ied zią  je s t  
w s k a za n ie  na nasze b iu ra  re k ru ta c y jn e .

„ G l o b e “ p i s z e :  N ie m c y  n ie  c h c ą , ja it to  p o ­
w ie d z ia ł B e th m a n n  H o llw e g , w c z e śn ie j  z a w r z e ć  
p o k o ju , a ż  o  n ie g o  c z w ó r so ju sz  k o r n ie  n ie  p o ­

p r o s i . T e m  le p ie j ,  a lb o w ie m  c h ro n i to  nas od 
n ie b e zp ie c ze ń s tw a  p rze d w c ześ n ie  i n a p rę d ce  s k le ­
conego p o ko ju .

„ M o r n i n g  P o s t * *  s ą d z i, ż e  A n g lia  m u s i d a ­
lej w o jn ę  p r o w a d z ić , aż  n ie p rz y ja c ie la  n ie ty lk o  w y ­
rzu c i, lec z  ta k ż e  i zn iszczy .

» T i m e s ‘  w id z i w  m o w ie  k a n c le r z a  ty lk o  n ie ­
p o k ó j. B yłoby w ię c  n ie s łu s zn e m  zaproponow anie  
N iem com  poko ju , ja k  d łu g o  n ie  o k a ż ą  o n e  g o to ­
w o ś c i p r z y ję c ia  w a r u n k ó w , p r z e d ło ż o n y c h  p r z e z  
c z w ó r so ju sz .

Z parlamentu włoskiego.
R zym , 1 3  g ru d n ia .

(B K ). N a  p o s ie d z e n iu  Iz b y  d e p u to w a n y c h  w  
d n iu  11 g r u d n ia  u s p r a w ie d liw ia ł m in is te r  sk a r b u  
C a r  c a  n o  w z g lę d a m i te c h n ic z n y m i w n ie s ie n ie  
6 -m ie s ię c z n e g o , a  n ie  k r ó ts z e g o  p r o w iz o r y u m  
b u d ż e to w e g o . M in is te r  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  r z ą d  p o ­
s ia d a  ś r o d k i n a  p o k r y c ie  z a p o tr z e b o w a n ia  a ż  
d o  k o ń c a  r o k u  1 9 1 6 . D a le j w z y w a ł  m in is t e r  d o  
z g o d y  i  p e łn e g o  n a d z ie i z a u fa n ia , n a  p o d s ta w ie  
k tó r e g o  g a b in e t  b ę d z ie  p r o w a d z ił a ż  d o  z w y c ię ­
s tw a  w ie lk ą  w a lk ę .

P o  ty c h  s ło w a c h  S a l a n d r a  o b ją ł m in is tr a  
C a rca n o  r ę k a m i i p o c a ł o w a ł  g o .  S a la n d r a  
z a b ra ł n a s t ę p n ie  g ło s  i  o m a w ia ł sp raw ę  in tern o­
w a n y ch . Z w a la ł o n  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  z a sz łe  
w  tej m ie r z e  z a jś c ia  n a  z a rzą d  w o js k o w y . W s k a ­
z a ł n a  to , ż e  o p r ó c z  w ło s k ic h  o b y w a te l i  in t e r ­
n o w a n o  j e s z c z e  ta k ż e  2 0 0  o s ó b  z  n i e w y s w o -  
d z o n y c h  o b s z a r ó w ,  d la  k tó r y c h  p o z o s t a ­
w a n ie  w  o b s z a r z e  w o je n n y m  w y d a w a ło  s ię  n ie -  
b e z p ie c z n e m . J e d n a k ż e  w ła ś n ie  z a r z ą d  w o j s k o ­
w y  n a  j e g o  ż ą d a n ie  p o z w o lił  p raw dę w s z y s tk im  
in t e r n o w a n y m  n a  p o w r ó t  d o  d o m u .

S o c y a lis ta  T u ra ti  n a z w a t  z ła m a n ie m  u staw  in ­
te r n o w a n ie  w ło s k ic h  o b y w a te l i  w e  W ło s z e c h .  
M ó w ca  z a p y ta ł , c z y  w y p ę d ą p n ie  ta k  z w a n y c h  
w y s w o b o d z o n y c h  z  d o m u  r o d z in n e g o  m a  b y ć  
te m  w y b a w ie n ie m , d la  k tó r e g o  W ło c h y  r o z p o ­
c z ę ły  s tr a sz n ą  w o jn ę .

R e fo r m is ta  D e  F e l i c e  w y s tę p o w a ł  z a  zg b d ą . 
A ta k o w a ł o n  G io lit t ie g o , p r z y c z e m  z  le w e j  s tr o n y  
Iz b y  d a ły  s ię  s ły s z e ć  g ł o ś n e  o k r z y k i  p r o -  
t e s t u ,  1"

yenizelos przeciw królowi 
greckiemu.

A m ste rd a m , 1 3  g r u d n ia .
V e n iz e lo s  o ś w ia d c z y ł k o r e s p o n d e n to w i „T i- 

m e s a “, iż  p o  m y ś li  u k ła d a  g r e c k o -s e r b s k ie g o ,  
G r e c y a  m ia ła  o b o w ią z e k  d o  u d z ie le n ia  p o m o c y  
S e r b ii. J e ż e l ib y  n a w e t  ta k  n ie  b y ło , G r e c y a  p o ­
p e łn iła  w ie lk i  b łą d , n ie  u d z ie l iw s z y  S e r b ii  p o ­
m o cy . O i le b y  G r e c y a  w z ię ła  u d z ia ł w  w o jn ie ,  
w ó w c z a s  p a ń s tw a  c z w ó r p o r o z u m ie n ia  m ia ły b y  
p r z e w a g ę , a  kraj n ie  p o n ió s łb y  ż a d n e j s tr a ty .  
P a r la m e n t  b y ł  t e g o  s a m e g o  z d a n ia . W ó w c z a s  
m o t n a b y  b y ło  u w o ln ić  G r e k ó w  z  p o d  p a n o w a ­
n ia  tu r e c k ie g o , p r z e z  p r z y łą c z e n ie  c z ę ś c i  M ałej  
A z y i i  T ra cy i. A n g lia  m ia ła  zaś  dać Grecyi Cypr. 
W ó w c z a s  p o w s ta ła b y  W ie lk a  G recya .

K ró l n ie  z d a w a ł s o b ie  s p r a w y  z  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a , g r o ż ą c e g o  G r e c y i, i  n ie  m ia ł p r a w a ,  
a n i u w a ln ia ć  m in is tr ó w , a n i r o z w ią z y w a ć  p a r ­
la m e n tu .

508 okrętów zatopionych.
Berlin, 13  g r u d n ia .

(B K ). B iu ro  W o lffa  c y tu je  d o n ie s ie n ia  d z ie n ­
n ik ó w  a n g ie ls k ic h  o  tru d n o ś c ia ch  a kc y i a n g ie l­
sk ich  ło d z i podw odnych n a  M o rzu  B a łty c k ie m  i 
n a  M orzu M arm ara , co  w p r a w d z ie  n ie  p o z w a la  
w n o s ić  o  c a jk o w ite m  z a n ie c h a n iu  a k c y i a n g ie ł-
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sk iich  ło d z i p o d w o d n y c h  n a  M o rzu  B a łty c k ie m ,  
to  je d n a k  p o z w a la  w n o s ić  o  te m , ż e  w  a n g ie l ­
sk ic h  k o ła c h  fa c h o w y c h  s ą  p r z y g o to w a n i n a  
d a ls z y  j e s z c z e  z a w ó d  w  ty m  k ie r u n k u .

T e m u  n ie p o w o d z e n iu  a n g ie ls k ie m u  n a le ż y  z  
z a d o w o le n ie m  p r z e c iw s ta w ić  tr w a le  sk u te c z n ą  
d z ia ła ln o ś ć  n ie m ie c k ic h  i  a u s tr o -w ę g ie r s k ic h  
lo d z i p o d w o d n y c h , k tó r e  s a m e  ty lk o  z a to p i ły  
d o ty c h c z a s  pięćset: ośm  okrętów , k tó r e  r a z e m  
m ia ły  9 1 7 .8 1 9  to n n  p o je m n o śc i.

K lęska czwóraliantów 
n a  B ałkanie .

B e z n a d z i e j n o ś ć  e k s p e d y c y i  a n g i e i s k o -  
f r a n c u s k i e j .

Rotterdam, 13  grudnia.
„ N reu v e  R o tte r d a m s c h e  C ourant®  d o n o s i z  S o -  

Hi: P o  z a ję c iu  p a sm a  D em ir -K a p u , o dalszym 
pochodzie angielsko-francuskim niema mowy, a  c a łą  
s k s p e d y c y ę  u w a ż a ć  n a le ż y  z a  sk o ń c z o n ą .
? O f ic e r o w ie  z a g r a n ic z n i , z n a jd u ją c y  s ię  w  sz ta ­
b ie  b u łg a r s k im , p o d n o s z ą  m ę s tw o  w o js k  b u łg a r ­
sk ich  i d o s k o n a łe  k ie r o w n ic tw o .

Nad granicą grecką.
Lugano, 1 3  g r u d n ia .

K o r e s p o n d e n t  „Secoló®  M a g r in i d o n o s i , ż e  
m ię d z y  m ia s te m  D o jra n , le ż ą c e m  w  S e r b ii , a  
d w o r c e m  D o jra n  w  G r e c y i p a n u je  b a r d z o  o ż y ­
w io n y  r u c h . S tr a ż e  a n g ie ls k ie  i  ic h  tr e n y  o b o ­
z u ją  ju ż  n a  z ie m i g r e c k ie j . S ta c y ę  a e r o p la n ó w  
p r z e n ie s io n o  z  D o jr a n  d o  S a lo n ik . N a  p ó łn o c  
o d  m ia s ta  s ły c h a ć  h u k  a rm a t. Anglicy przygoto­
wuję się do odwrotu na ziemię grecką.

B u ł g a r z y  n i e  n a r u s z a j ą  n e u t r a l n o ś c i  
g r e c k i e j .

Berlin, 1 3  g r ild n ia .
S p r a w o z d a w c a  „ L o k a la n z e ig e r a *  d o n o s i z  S o ­

fii, ż e  w  M a c e d o n ii zn a jd u je  s ię  j e s z c z e  6 0 .0 0 0  
w o jsk a  a n g ie ls k o -f r a n c u s k ie g o , w  te m  je d n a  d y ­
w iz y a  a n g ie ls k a .

M ię d z y  r z ą d e m  fr a n c u s k im  a  g e n e r a łe m  S a r -  
ra il powstało nieporozumienie, a lb o w ie m  g a b in e t  
ch c ia łb y  d a le j k o n ty n u o w a ć  a k c y ę  w  M a c e d o n ii, 
ze  w z g lę d u  n a  s ta n o w is k o  p o li ty c z n e  F r a n e y i,  
(fó d cza s  g d y  Sarraii uważa całą ekspedycję ze 
beznadziejny.

Bułgarzy szanuję neutralność Grecyi tak, że część 
wojsk czwórporozumienia mogła bez przeszkód wy­
cofać się na terytoryum greckie. 

W  A lb a n ii  znaleźli Bułgarzy tajne archiwum 
rzędu greckiego, k tó r e g o  n ie  z d o ła n o  w y w ie ź ć .  

N a  g r e c k i e j  z i e m i .
Berlin, 1 3  g r u d n ia .

Jak ' d o n o s i k o r e s p o n d e n t  „ V o s s . Ztg®, o d w r ó t  
w o js k  a n g ie ls k o - f r a n c u s k ic h  w y w o łu je  skutki 
wojskowe i dyplomatyczne.

S p r a w o z d a n ia  b u łg a r s k ie  n ie  p o d a ją  l ic z b y  
j e ń c ó w , a lb o w ie m  lic z b a  ic h  b e z u s ta n n ie  w z r a ­
s ta . J e s t  r z e c z ą  p e w n ą , ż e  znaczna część z n a j­
d u ją c y c h  s ię  w  M a c e d o n ii wojsk francuskich n ie  
m o ż e  b y ć  u ż y tą  w  o p e r a c y a c h  w o je n n y c h . An­
glicy c z y n ią  r o z p a c z l iw e  w y s i łk i ,  b y  u p o r z ą d k o ­
w a ć  s w e  s z e r e g i ,  je d n a k  k ie r o w n ic tw o , p o n o s z ą c  
k lę s k i ,  tr a c i g ło w ę . P o s ta n o w il i  o n i ufortyfikować 
S a lo n ik i,  b y  w  t e n  s p o s ó b  s tw o r z y ć  p o d s ta w ę  
o p e r a c y jn ą  d la  sw e j  a r m ii. A n g lic y  zd a ją  s o b ie  
ja s n o  s p r a w ę , ż e  w o b e c  r o k o w a ń  g r e c k o -b u łg a r -  
sk ic h  Bułgarya nie naruszy neutralności Grecyi. 
B u łg a r y a  z a p r o p o n o w a ła  G r e c y i u tw o r z e n ie  s t r e ­
fy  n e u tr a ln e j , ta k , ż e  m o ż l iw o ś ć  k o n fl ik u  b u ł-  
g a r s k o -g r e c k ie g o  jest prawie wykluczonę.

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, ż e  państwa centralne 
nie dopuszczę do tego, by wojska angielsko-fran- 
cuskie usadowiły się na stałe w Salonikach, a lb o - ,  
w ie m  b y ło b y  to  d la  państw centralnych bardzo 
niebezpieczne.

A n g lic y  n ie  tr a c ą  n a d z ie i , ż e  G r e c y a  s ta n ie  
p r z e c ie ż  p o  ic h  s t r o n ie , n ie  c h c ą c  d o p u śc ić  d o  
w a lk i p r z e c iw  w ła s n e m u  m ia s tu . Z a p o m in a ją  
je d n a k , ż e  w o jsk a  ic h , ja k o  p o k o n a n e , n ie  p o ­
tra fią  w y w r z e ć  n a  G r e c y ę  o d p o w ie d n ie g o  w p ły w u .

Kronika wojenna.
Konferencye w Rzymie. (BK). S on n in o  p rzyją ł 

greck iego  p osła  C orom ilosa  n a  d łu ższej k on feren -  
c y i. P rzedw czoraj od b y ł S on n in o  jed n ogod zin n ą ' 
rozm ow ę z  p osłem  ru m uńsk im  G kiką.

K ościo ły  sk ładam i w ojennym i. (BK). W ład ze w oj­
sk o w e  w  N eap o lu  za rek w irow a ły  k ilk a  k o śc io łó w  
na sk ła d y  m aterya łów . L u d n ość  i k ilk a  d z ien n ik ó w  
w y ra ża  z  teg o  p o w o d u  ob u rzen ie .

Choroba Sembata. (BK). Jak d on osi „Journal®, 
m in ister rob ót p u b liczn y ch  M arceli Sem bat, d ość  
p o w a żn ie  zach orow ał, i  za  p oradą lek a rzy  m usi 
k iero w n ictw o  sw eg o  m in isterstw a  zd ać na  k ilk a  
dni.

Ź teatru miejskiego.
P rzed staw ien ie  am atorsk ie  o d b y ło  s ię  w  te a tr z e  

m ie jsk im  w  p ią te k  u b ie g ły .  G ra n o  „ P o sa ż n ą  j e ­
d yn aczk ę®  F r e d r y  i „A rlek ina®  M a r iv a u x  w  d o ­
s k o n a ły m  p r z e k ła d z ie  B o y a .

C o d o  F r e d r y  —  m o ż e m y  ty lk o  t y l e  p o w ie ­
d z ie ć , ż e  p p . a m a to r z y  s ta r a li s i ę  w y d o b y ć  z e  s i e ­
b ie  w s z y s tk o ,  c o  m o g li.  T e  s ta r a n ia  w id o c z n ie  
s a m y c h  w y k o n a w c ó w  ta k  b a w iły , ż e  n ie r a z  w y ­
b u c h a li m n ie j lu b  w ię c e j  d y s k r e tn y m  ś m ie c h e m  —  
i  to  w ła ś n ie  w  ty c h  m ie jsc a c h  o  n a jw y ż s z e m  
n a p ię c iu , g d y  p ię c iu  z ię c ió w , k tó r z y  p o ś lu b il i  
p ię ć  c ó r e k  p o m y s ło w e g o  t e ś c ia  (z o s ta ją c  k a ż d y  
w  m n ie m a n iu , iż  p o ś lu b ia  p o s a ż n ą  je d y n a c z k ę ) ,  
k u  s w e m u  p r z e r a ż e n iu  s i ę  p r z e k o n y w u je  n a g łe ,  
ż e  ic h  w y w ie d z io n o  w  p o le .

L ep ie j z n a c z n ie  w y p a d ł z g r a b n y  M a r iv a u x  z e  
s t y lo w y m i k o s ty u m a m i, p a s te r k a m i. X V III s tu ­
le c ie  s ta n ę ło  p r z e d  n a m i. S ty lo w e  s u k n ie  n ie ­
w ie ś c ie  b y ły  p r z e p y s z n e ' T a ń c e  —  n ie z łe ;  z w ła ­
sz c z a  d z ie c ia k i, ta ń c z ą c e  w  s t y lo w y c h  u b ra n ­
k a ch , b y ły  p r z e m iłe , N a to m ia s t  ś p ie w  je d n e j  z  
p p . a m a to r e k  w y p a d ł .,  s ła b ie j .

H is to r y a  to  o  p e w n e j w r ó ż c e , k tó ra  p o k o c h a ła  
p a s te r z a  i  u c z y  g o  m iło śc i . P a s te r z  z a ś  d o p ie r o  
w ó w c z a s  d o z n a ł u c z u c ia  p ra w d z iw ej m iło śc i , g d y  
p o z n a ł p a s te r k ę . W  k o ń c u  m iło ś ć  p a s te r sk a  
tr y u m fu je  n a d  w r ó ż k ą . R u c h y  i d e k la m a c y e  b y ły  
w c a le  n ie z łe .

C a ło ść  w y p a d ła  u d a tn ie .
„Prawdziwa miłość" B ra cco ,” w y s ta w io n a  w  s o ­

b o tę , n a le ż y  d o  te g o  ty p u  sz tu k , g d z ie  n ie  
tr z e b a  s z u k a ć  a n i m y ś li  g łę b s z e j ,  a n i p o w a ż n ie j  
o b m y ś la n y c h  c h a r a k te r ó w . R z e c z  to  p r z e w a ż n ie  
o p a r ta  n a  d y a l o g u  —  ż w a w y m , z g r a b n y m ,  
n ig d y  n ie  n u ż ą c y m , c z a sa m i w y b u c h a ją c y m  
o g n ie m  n ie s p o d z ie w a n e g o  p a r a d o k su . C o ś  ja k  
g d y b y  p r z y p o m in a  k o m e d y e  O . W ild e ’a . T y ik o  
ż e  B r a c c o  n ie  g r o m a d z i ta k ie j m a s y  p a r a d o k s ó w ,  
i  n ie  z  n ic h  w y łą c z n ie  u k ła d a  s w ą  z g r a b n ą  
s z tu k ę . W ię c e i m a  n e r w u  d r a m a ty c z n e g o , z r ę ­
c z n ie j  n a p in a  s y t u a c y ę ,  g łę b ie j  z a c ie k a w ia  s łu ­
c h a c z a  i  w id z a .

H is to r y a  to  d o ś w ia d c z o n e g o  i  u m ie ję tn e g o  
D o n -J u a n a , k tó r y  p o w a ż n ie  z a k o c h a ł s i ę  w  n a ­
p o tk a n e j  w  p o d r ó ż y  m ło d ej w d ó w c e . W d ó w k a  
b r o n i s i ę  p r z e d  z a lo ta m i k a w a le r a , u m ie ję tn ie  
u n ik a  z a s ta w io n y c h  s id e ł .  W  k o ń c u  u le g a ,  le c z  
„aw an tu rn ik a®  k a w a le r a  z m u s z a  d o  w s tą p ie n ia  
w  z w ią z e k  m a łż e ń s k i.

D w ie  r o le  g łó w n e  b y ły  g r a n e  p r z e z  p p . S o l­
s k ą  i  S ta n is ła w s k ie g o . T e n  sa m  fa k t ju ż  j e s t  
m ia r ą  te j m a e s tr y i ,  z  ja k ą  b y ł  d y a lo g  p r o w a ­
d z o n y . C zem  j e s t  p . S o ls k a  w  d y a lo g u , w ie  k a ­
ż d y  K r a k o w ia n in . F in e z y a ,  g r a  te m p e r a m e n tu ,  
b a je c z n a  m im ik a , n ie z r ó w n a n e  c ie n io w a n ie  —  
w s z y s tk o  to  z a le t y  p ie r w s z o r z ę d n e , k tó r e  o g lą ­
d a liś m y  ta k ż e  i  w  n o w e j  sz tu c e .

N ie p o d o b n a  je d n a k  n ie  s tw ie r d z ić , iż  p o z a  
e fe k ta m i d y a lo g u  u le g ła  s to s u n k o w e m u  z a n ik o w i  
u c z u c i o w a  o ś  s z tu k i. M a ło  z o s t a ło  u w y d a ­
tn io n e  s to p n io w e  w z r a s ta n ie  u c z u c ia  s z c z e r e g o  
u  p ię k n e j  w d ó w k i . I g d y  w  e p ilo g u  (s y p ia ln ia  
n o w o ż e ń c ó w )  d o w ia d u je  s ię  w id z , ja k  g łę b o k ie  
u c z u c ie  ż y w i  b o h a te r k a  d o  s w e g o  p a r tn e r a , — 
s ta je  s ię  to  d la ń  n ie m a l n ie s p o d z ia n k ą , ja k ie m ś  
n a g łe m , c z y s t o  n o w e lis ty c z n e m  z a k o ń c z e n ie m .  
W in a  a u to r a ?  M o że . W  k a ż d y m  r a z ie  m o m e n t  
u c z u c io w y  z b y t  m a ło  p o d k r e ś lo n y .

A propos e p ilo g u . E p ilo g  te n ,  w  k tó r y m  m a ł­
ż o n e k  d o w ia d u je  s ię ,  ż e  j e g o  ż o n a  w ła ś c iw ą  
w d ó w k ą  n ig d y  n ie  b y ła  i  z a c h o w a ła  a ż  d o  tej 
c h w ili  n ie w in n o ś ć , i  z a c z y n a  z  t e g o  p o w o d u  w  a -  
r y  o  w  a  ć  z  r a d o śc i, n ie m ile  u d e r z a  s w ą  b r u ta l­
n o ś c ią . P o d  w p ły w e m  tej n o w in y  —  n a m ię tn o ś ć  
m ło d e g o  m a łż o n k a  n a g le  p r z e is ta c z a  s i ę  w  „ m i­
ło ś ć  p ra w d ziw ą ® . W u lg a r n e  z a k o ń c z e n ie  p o z o ­
s ta je  ja k im ś  fa łs z y w y m  a k o r d e m , z a m y k a ją c y m  
z g r a b n ą  a k c y ę  s z tu k i, raczej s z e r m ie r k ę  s ł o ­
w n ą .

P . S ta n is ła w s k i b y ł d o b r y m  p a r tn e r e m  p . S o l­
sk ie j .  T r o c h ę  m o ż e  z b y t  b r u ta ln y m  w  z a c h o w a ­
n ia  s i ę  (I a k t).

N a o g ó ł sz tu k a  B r a c c a  j e s t  za jm u ją cą . G ra  (z  z a ­
s t r z e ż e n ia m i w y m ie n io n e m i)  n a le ż y  d o  n a j le ­
p s z y c h  n a  n a sz e j  s c e n ie  w  c z a s a c h  o s ta tn ic h .

„ d ro m iw u ja 1. T e a tr  k r a k o w sk i w z n o w ił w czo ra j  
p o  k ilk u  la ta ch  k o m e d y e  A r y s to fa n e s a  „G rom i 
w oja® . F a k t  w z n o w ie n ia  d o sk o n a łe j  tej sz tu k i  
r e p e r tu a r u  k la s y c z n e g o ,  tr y sk a ją c e j  p o g o d n y m ,  
p r a w d z iw ie  a r y s to fa n o w s k im  h u m o r e m , zo sta ł  
p o w ita n y  p r z e z  p u b lic z n o ś ć  z  u z n a n ie m .

W  r o li „ G ro m iw o ji"  d e b iu to w a ła  p . H e le n a  
Z a h o r sk a , k tó re j p r ó b k ę  ta le n tu  m ie liś m y  s p o ­
so b n o ś ć  n ie d a w n o  w id z ie ć  w  te a tr z e  lu d o w y m  
w  u d a tn ej r o li „ K a śk i K a r y a ty d y “ Z a p o lsk ie j.  
P . Z a h o r sk a  p o s ia d a  p r z e d e w s z y s tk ie m  d o s k o ­
n a łe  w a r u n k i z e w n ę tr z n e , b a r d z o  m iły  g ło s  
( s z c z e g ó ln ie  w  u s tę p a c h  lir y c z n y c h ) , w y r a ź n ą  
d y k c y ę  —  i  d u ż ą  ja k  n a  d e b iu ta n tk ę  sw o b o d ę , 
r u c h ó w .

N ie z a p r z e c z o n e  z d o ln o ś c i a r ty s tk i p o  u s u n ię ­
c iu  n ie k tó r y c h  b r a k ó w  zn a jd ą  w  p r z y s z ło ś c i  z a ­
p e w n e  w d z ię c z n ie js z ą  s p o s o b n o ś ć  d o  p o p is u , n iż  
w  s z tu c e  k la s y c z n e j ,  g r e c k ie j , b ą d ź  c o  b ą d ź  n ie ­
z u p e łn ie  o d p o w ia d a ją c e j  c h a r a k te r o w i ta le n tu  
a r ty s tk i i  n ie z u p e łn ie  d o b r z e  n a d a ją ce j s i ę  d o  
d e b iu tu .

R e sz ta  r ó l, p o z o s ta ją c a  w  r ę k a c h  d a w n y c h  
w y k o n a w c ó w , o d e g r a n ą  b y ła  b e z  z a r z u tu ; w  o -  
g ó in e j  je d n a k  r e ż y s e r y i  s z tu k i z n a ć  b y ło  do-i 
r y w c z o ś ć  i  z b y t  m a łą  l ic z b ę  p r ó b .

S z tu k ę  p o p r z e d z ił d o s k o n a ły  p r o lo g  p ió ra  profJ  
M o r a w sk ie g o , w y g ło s z o n y  p r z e z  p . K o c h a n o ­
w ic z a .

K R O N IK A .
Podajem y do w iad om ości Szan. C zyteln ików , ż e

w  n ied z ie lę  w ieczorem  na  raz ie  n ie  w yd ajem y n u ­
m eru, a  tem  sam em  num er p o n ied z ia łk o w y  w z g lę ­
d n ie w to rk o w y  n ie  zaw iera  zw y k łeg o  w ieczorn ego  
dodatku , w o b ec  teg o  w sz e lk ie  rek la in acye  o d o ­
stan ie  tego  d od atku  n ie  m ogą  b y ć  u w zg lęd n io n e . 
N ied zie ln y  num er w ieczo ro w y  w y d a w a ć  b ęd z iem y  
ty lk o  w  takim  razie , g d y  nadejdą jak ieś w ażn iej­
sz e  w iad om ości. Administracja „Naprzodu.

Pogrzeb prof. dra Wicherkiawicza. P o  n a b o żeń ­
s tw ie  ża łob n em , odp raw ion em  w  k o śc ie le  K apu­
cy n ó w , od b y ł s ię  dzisiaj rano p ogrzeb  zm arłego  
przed k ilk u  dn iam i prof. dra W ich erk iew icza . —  
W p ogrzeb ie  w z ię li u d zia ł p ro fesorow ie  u n iw e r sy ­
tetu  Ja g ie llo ń sk ieg o , rep rezen tan ci N . K. N ., kra­
k o w sk ieg o  T o w a rzy stw a  ra tu n k ow ego , Sam aryta­
n in a  p o lsk ieg o , p rezy d y u m  m iasta , T o w a rzy s tw a  
lek arsk iego , lic z n y  od d zia ł leg io n is tó w  i tłu m y  p u ­
b liczn ośc i. *

Z sądu. S en a t k rajow ego sąd u  karn ego , z ło ż o n y  
z  sęd z ió w  J a k u b ow sk iego , T rzask ow sk iego , W ay- 
d y  i. R u to w sk ieg o , w y jech a ł n a  p rzeciąg  o b ecn eg o  
tygo d n ia  do B och n i, g d z ie  od b ęd zie  s ię  ca ły  sz e ­
reg  rozp raw  a p elacy jn ych  w  sp raw ie  k ra d z ieży  
w o jen n y ch , p o p e łn io n y ch  w  p o w iec ie  b och eń sk im  
p o d cza s in w a z y i rosyjsk iej.

Z targu na bydło. W ed łu g  sp raw ozd an ia  cen tra l­
nej targow icy  n a  b y d ło  w  K rakow ie, w  u b ieg łym  
tygod n iu  sp row ad zon o  n a  targ 1 2 8  bubaji, 4 0  w o ­
łó w , 13 7  k rów  i 7 3  ja łó w ek , razem  b ydła  r o g a te ­
g o  3 7 8  sz tu k . C ieląt sp row ad zon o  3 2 7  sz tu k , 
o w iec  i k ó z  19 sz tu k , n ierogac izn y  1 2 1 4  sz tu k .  
W  p orów n an iu  z p op rzedn im  tygod n iem  b y ły  droż­
sz e  n a  1 0 0  k ilogram ów  ży w ej w a g i bu haje o 2  
k oron y , k ro w y  o 7 kor., ja łów k i o  6 kor., n a to ­
m iast ta ń sze  b y ły  w o ły  o 2 Ip r . i c ie lę ta  o 10  
k oron . C ena in n y ch  g a tu n k ó w  zw ierzą t p o z o s ta ła  
niezm ien ion ą .

Przesyłki pocztowe w okresie przedświątecznym.
Z D y rek cy i p o cz t d o n o szą : Z p ow od u  zb liża jącego  
się  ok resu  św ią teczn eg o  w zm o że  s ię  n ieza w o d n ie  
i  w  ty m  rok u  ru ch  p a k ie tó w  p o cz to w y ch . C. k . 
D yrek eya  p o cz t u p rasza  o m o ż liw ie  w c z e s n e  
zam aw ian ie  tow arów  w zg lęd n ie  n a d a w a n ie  p rze­
sy łe k  św ią teczn y ch . A dres każdej p rze sy łk i m u si 
b y ć  w y ra źn y  i p isa n y  ile  m o żn o śc i na  sam em  o- 
p ak ow an iu , p rzyczem  za leca  s ię  w ło ż y ć  drugi ta ­
k i adres do w n ętrza  p rzesy łk i.

R odzaj op ak ow an ia  n a le ż y  w y sz c z e g ó ln ia ć  W 
adresie  p rze sy łk o w y m .

P rzesy łk i p o w in n y  b y ć  n ad aw an e w  sta n ie  o- 
tw artym  tak , a b y  b ez  tru d n ości m ożn a  b y ło  spra­
w d z ić  zaw artość , n ie  m ogą o n e  te ż  zaw iera ć  ża ­
dnej k o resp o n d en cy i. R ów n ież  p rzesy ła n ie  w iad o-  
n a  n a  od cin k u  adresu  p rzesy łk o w eg o  je s t  w zb ro­
n io n e .

P ak iety  do W iednia. Jak  c. k . D yrek eya  p oczt  
d on osi, m in isterstw o  h an d lu  zarząd ziło  resk ryp tem  
z  6 gru d n ia  b. r., ż e  w  cza sie  od 10 do koń ca  
grudn ia  b. r. dla k ażd ego  p ak ietu  do W iednia m u­
si b y ć  d od an y  o s o b n y  adres p rzesy łk o w y  i że  
op ła ta  p o cz to w a  m usi b yć  u iszczo n a  p rzy  n a ­
d an iu .

W oły bu łgarsk ie  dla A ustryi. Jak d o n o si „Mórg-
Ztg.® to czą  s ię  rok ow an ia  w  sp raw ie  p rzy w o zu  30 
ty s ię c y  w o ió w  bu łgarsk ich  dla A u stry i. Spraw a ta 
w ym aga  je sz c z e  d łu gich  narad, a lb ow iem  na r a z i0 
nie w iadom o, c z y  W ęgry  (t. j. a graryu sze  w ę g ie f' 
sc y  R ed.) zg o d zą  s ię  na  w p ro w a d zen ie  tak  w ie l­
kiej ilo śc i b yd ła . W p ły n ęło b y  to k o rzy stn ie  na  ce' 
n y  m ięsa  w  A u stry i.
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